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Mm jta Rat’ i
(Teleg. C. i K. Biura Koresp).

Zachodnia.
BERLIN, 3 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Armja następcy tronu, Ruprechta. 

Na zachodzie wzmagająca się dzia­
łalność walki artyleryjskiej. Nie 
przyjacielskie częściowe napady na 
zachód od Baillent i na zachód od 
Lys zostały odrzucone.

Armja następcy tronu niemieckie­
go. Na zmianę przez nasze ataki 
rozbitych francuskich i angielskich 
korpusów i na podtrzymanie tako­
wych. nadeszły nowe francuskie pułki 
i wstąpiły do bojn. Na północ od 
Aisne starały się zajęte miejscowoś­
ci utrzymać, odrzuciliśmy je w wal­
ce okopowej na Moulin-Sons-Tou- 
rant i Sanct Christophe. Na połu 
dnio zachód od Soissons wzięto Chan- 
dim.

Odrzuciliśmy atak na Savieres na 
wschodnim brzegu lasu Villers Cot- 
terets. Na południc od Qurcq pro­
wadził nieprzyjaciel silne przeciw- 
ataki, które krwawo zostały odparte.

Po za Courchamps i Moutdie- 
derry zyskaliśmy na terenie i wzię­
liśmy wzgórze na zachód Chateau- 
thierry.

Pomiędzy Marną i Reims położę 
nie bez zmiany.

Flota nadpowietrzna obrzuciła 
bombami pola walki i koleje żelazne 
po za tymi znajdujące się.

KOMUNIKAT WIECZOROWY.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 3 czerwca. Urzędownie 
donoszą:

Na południo-zachód od Soissons 

nowe postępy. Nieprzyjacielskie 
przeciwataki po obu stronach Qurcq.

BERLIN, 3 czerwca. Donoszą 
urzędowuie:

Na polu walki nowe postępy.
Pierwszy jenerał-kwatermistrz 

Ludendorf.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 3 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Pomiędzy Foscolte i Piave zatrzy­
maliśmy włoskie usiłowanie przejścia 
ogniem armatnim i minowym. Na 
w»ielu miejscach południowo zachod­
niego frontu nieprzyjacielskie od­
działy wywiadowcze zostały odrzu­
cone. Działalność artylerji wzmogła 
się wszędzie.

Szef sztabu jeneralnego.

Wialnia Tiotkiego.
MOSKWA, 4 czerwca. Wojska 

czesko słowackie, które udały się 
w kierunku Władywostoku, żeby 
udać się na front francuski, wal­
czyły w Penzie z wojskami sowie­
tów. Wojska czeskie chcąc rozbroić 
czerwoną gwardję natrafiły na silny 
opór. Minister Trocki zakazał po­
suwania się armji czesko-słowac- 
kiej na Sybir i polecił tych, którzy 
dostaną się w ręce czerwonej gwar- 
dji rozstrzeliwać na miejscu.

Zgoda z Ukrainą. 
(Tel. e. i k. Biur. Koresp.).

KIJÓW, 4 czerwca. W Kijowie przed­
stawiciele Niemiec i Austro-Węgier wrę­
czyli hetmanowi wspólne pismo, w któ­
rym oznajmiają, że z polecenia swych 
rządów, pragną żyć i zachować przyja­
cielskie stosunki z obecnym rządem, tak 
jak i z poprzednim? Hetman przyjął 
obu przedstawicieli wymienionych państw 
uroczyście, prosząc o wyrażenie wdzięcz­
ności, jak dał zapewnienie, że państwo

I Ukraińskie w ścisłej łączności z pań- 
I stwami Centralnymi prowadzić będzie 
: swoją politykę. . .

Misja polityczna hr. Buriana
(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 4 czerwca Minister spraw 
i zewnętrznych Burian udał się do Berli­

na z pierwszą wizytą po objęciu urzędu 
i do kanclerza rzeszy niemieckiej. Przy 

tej sposobności nastąpi wymiana myśli, 
co do wszystkich spraw, jakie obie zjed­
noczone monarchje obchodzą, lecz do 

i ostatecznego załatwienia tychże nie doj- 
j dzie. Jednakże po omówieniu wszyst­

kich kwestji i odpowiednim rozpatrze- 
; niu nastąpi w krótkim czasie zrealizo­

wanie takowych.

Zgon Plechanowa
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

SZTOKHOLM, 4 czerwca. Znany ro­
syjski rewolucjonista, Plechanaw, zmarł 

i w Finlandji. _____

Intrygi zakulisowe.
Jak podaje „Dz. Nar.“, pisma wiedeń- 

I skie donoszą, że minister dla Galicji, hr. 
Twardowski, wydał w ubiegłą sobotę 
w hotelu „Imperjal" obiad, na którym 

i obecni byli przywódcy Koła Polskiego, 
niemieckich partji narodowych i chrze- 
ścjańsko społecznej. Ze strony polskiej 
uczestniczyli pp.: Biliński, hr. Gołuchów- 
ski, Korytowski, Goetz, hr. Bawarowski, 
Długosz, Stapiński i Zieleniewski.

„Neue Wiener Abendblatt** dodaje d^ 
tej wiadomości, że celem przyjęcia było 
zbliżenie tych 3 grup, drogą pozaparla­
mentarnej wymiany myśli.

Konferencja wykazała, że główne żą­
danie Polaków, aby Niemcy narodowi 
i chrześcijańsko społeczni objęli rękoj­
mię spełnienia życzeń polskich, nie da 
się na razie urzeczywistnić, gdyż Koło 
Polskie postulatów swoich na razie nie 
pogodziło z postulatami rządu warszaw­
skiego. Podczas kiedy Koło na cze­
le swoich żądań stawia niepodziel­
ność Galicji, rząd warszawski nie ma 
nic przeciw wyodrębnieniu Galicj i 
wschodniej, aby pozbyć się Ukraińców 

położyć koniec sporom narodowym. 
Polacy w Królestwie żądają dalej, aby 
granice nowej Polski ustalone zostały 
w porozumieniu z państwem niemieckim, 
podczas gdy Koło akceptuje najbardziej 
oddanie Chełmu i Podlasia, Pokazuje 
się więc, że przedewszystkim należy 
osiągnąć porozumienie w samym obozie 
polskim, zanim będzie można mówić 
o podjęciu ze strony Niemców gwarancji.

Wobec tych tendencyjnych wywodów, 
których ukraińsko centralistyczno - nie- 

I mieckie źródło jest oczywiste, Prezydjum 
I Kola zażądało od „N. W. Tageblatt11 

stwierdzenia, źe wiadomość, jakoby mię­
dzy. Kołem Polskim a rządem warszaw­
skim co do nietykalności Galicji i co do 
granic Królestwa istniały zapatrywania 
rozbieżne, jest nieprawdziwą. Przeciw­
nie między dwoma tymi czynnikami 
istnieje we wszystkich kwestjach zgoda 
najzupełniejsza.

Ostatni wysiłek.
Niebywałe waiki na froncie.

Korespondent „Times" oświadcza, że 
według przygotowań niemieckich i roz­
poczętej wściekłej ofenzywy domyślać 
się należy, iz Niemcy wykonali ostatni 
juź wysiłek, aby kosztem największych 
ofiar przełamać front francusko-angielski.

Korespondenci wojenni pism, którzy 
od początku znajdują się na froncie za­
chodnim oświadczają, że tak potwornej 
walki artylerji dotychczas jeszcze nie 
było. Wogóle nawet w przybliżeniu, 
nie można stwierdzić jakie masy arty­
lerji zgromadzili Niemcy.

Działa uiemieckie muszą widocznie 
znajdować się blisko jedno obok dru­
giego i jedno po za drugimi, o czym 
świadczy gęstość pocisków, padająca 
równomiernie od świtu przez całą noc 
i cały dzień.

„Echo de Paris“ pisze, że Reims, So­
issons i Compiegne znajdowały się od 
niedzieli w huraganowym ogniu artyle­
rji niemieckiej. Ogień ten trwał bez 
przerwy, a o gwałtowności i sile jego 
świadczy choćby tylko ten fakt, że w 
promieniu kilku kilometrów nic można 
było słyszeć najgłośniejszej nawet roz­
mowy. Krytycy dziennika „Tempa" pi- 
szą, że walka działowa we Flandrji i w* 
północnej Francji jest wprost straszna. 
Wszystkie miejscowości daleko po za 
frontem znajdują się bezustannie w desz­
czu pocisków.

Rozwinęły się również w olbrzymim 
stylu walki całych eskadr lotniczych, w 
których po jednej i drugiej stronie bie- 
rze udział nieomal po kilkadziesiąt apa­
ratów lotniczych, uzbrojonyoh w kara­
biny maszynowe i lekkie specjalnie 
skonstruowane działa.

•

Sprawy polskie.
Pogłoski o ustąpieniu Rady Regencyjnej.

„Gazeta Wieczorna** donosi o pogłoskach 
pochodzących w Warszawy, jakoby Rada Re­
gencyjna miała ustąpić. Jak słychać, powodem 
tego ustąpienia ma być rzekomo rozwiązanie 
korpusu polskiego gen. Dowbór-Muśnickiego.
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h alendarzyk. Dzii: Franciszka Carac. Jutro: 
Boniiacego B. M.

Wschód słońca o godzinie 4.09. Zachód o 
godzinie 7.44. Długość dnia godzin 15.41.

Do rejestracji należności innych kate- 
gurji, oddział przystąpi następnie w- ter­

J&rouika miejska.
Zebranie .Opiek Szkolnych". Towa­

rzystwo Opiek Szkolnych szkół począt­
kowych podaje do wiadomości, że w dniu 
8 czerwca o godz. 7-ej po południu w 
lokalu szkoły im. Mickiewicza przy ul. 
Lubelskiej M 30 odbędzie się zebranie 
Towarzystwa z następującym porząd­
kiem dziennym: Wybór przewodniczą­
cego; sprawozdanie z działalności T wa 
za czas od 1 stycznia 1917 r. do 1 czerw­
ca 1918 r.; wybór nowego zarządu wo 
bec zrzeczenia się starego zarządu; wy­
bór Komisji rewizyjnej; wnioski człon­
ków.

Zmiana firmy. Znana firma blawatua 
istniejąca jako „W. Pioro i J. Mieczni- 
kowski“ została rozwiązana i nadal ist­
nieć będzie wyłącznie jako własność p. 
Juljana Miecznikowskiego.

Przymrozki. Po niebywale ciekłym 
kwietniu i maju, od dni kilku tempera­
tura spadła tak znacznie, że w południe 
barometr wskazuje ledwie 5°.

Nocami panują wprost przymrozki, 
co oczywiście odbić się może fatalnie 
i na stanie urodzajów, szczególniej zaś 
na ogrodowiznie i owocach.

Koncert Namysłowiaków. W dniu 13 
i 14 czerwca odbędą się dwa koncerty 
znanej powszechnie orkiestry włościan 
skiej Namysłowskich.

Kor.cert ten wzbudzi niewątpliwie w 
mieście naszym zainteresowanie i odbę 
dzie się— zależnie od pogody — bądź w 
parku Kościuszki, lub też w sali b. gim­
nazjum.

Stów. Lokatorów. W niedzielę 2-go 
czerwca 1918 roku o godz. 2-ej po poł. 
odbyło się organizacyjne zebranie Sto­
warzyszenia Lokatorów. Przybyło około 
300 członków tegoż stowarzyszenia Ze­
branie prowadził przewodniczący p. Bry­
lant, i na odbytym zebraniu przystąpio­
no do wyboru zarządu z następującym 
rezultatem. Wybrano do zarządu: Bry­
lant Ludwik, Berliński Benjamin, Gold- 
berg Benjamin, Roman Szczawiński, 
Zylberstein Lejbuś Mendel, Strawczyński 
J. D., Kasprzykowski, Starker N., Wie­
rzbicki, Berger M. L, Danziger H. M., 
Hoch Aha, Ryngermacher M., Szweiber 
A, J., Pokrzywiński, Zylberstrum J. L. 
Kerszencwejg B., Wiener Ch.

Rejestracja strat.
Możemy podać do wiadomości intereso 

wanego ogółu, że Lubelski Oddział Wy­
działu Rejestracji należności przypadają­
cych od Skarbu rosyjskiego i Wydziału 
Strat kolejowych, komorowych i poczto­
wych został otwarty i mieści się w lokalu 
Banku Handlowego Warszewskiego przy 
ul. Kapucyńskiej Nr. 8.

Poczynając od dnia 1 czerwca 1918 r. 
oddział rozpoczął swoje czynności i od d. 
1 lipca r. b. lejestrować będzie wyłącznie:

wkłady w państwowych kasach oszczęd 
ności;

kaucje akcyzowe, celne, leśne, rejen- 
talne, przedsiębiorstw koncesjonowanych;

depozyty administracyjne;
depozyty sądowe;
należności zasądzone od skarbu rosyj­

skiego z wyroku sądowego;
należności, o które wytoczony został 

proces skarbowi rosyjskiemu, jeszcze nie 
rozstrzygnięty;

należności przypadające od skarbu ro­
syjskiego z tytułu kontraktów-, umów o 
dostawy, roboty, najem lokali i t. p.;

należności przypadające od*Bauku Włoś­
ciańskiego za sprzedane grunta.

minie, który we właściwym czasie będzie 
oglosżouy.

Zgłoszenia do rejestracji strat kolejo­
wych, komorowych i pocztowych oddział 
przyjmować będzie i udzielać wyjaśnień 
stale.

Biuro oddziału czynue jest w godzinach: 
od 9—1 i od 3 do w pół do 5 po poł. 

\j Konkurs na zbiory przyrodnicze.

Pragnąc zainteresować zjawiskami przyrody 
jak najszersze kola młodzieży szkolnej, a przy 
sposobności zebrać pewną ilość okazów dla Mu­
zeum i d!a demonstracji w czasie wykładów, 
Muzeum Przyrodnicze przystąpiło do zorgani­
zowania konkursu na zbiory. Brak większej 
ilości przyrodników-fachowców w naszym mieś­
cie n o pozwala nam, oczywiście, zakreślać od- 
razu szerokich planów tych, jak to ma miejsce 
np. w Warszawie, gdzie Tow. Miłośników Przy­
rody urządza rok rocznie wystawy z okazów, 
nadsyłanych do konkursu. Nasza praca musi 
mieć zakres, przynajmniej na razie, skromniej- I 
szy, choć nie wątpimy, że z czasem wejdzie 
ona na szersze tory.

Wobec braku pomocy naukowycli z dziedziny 
przyrody, zwłaszcza w szkołach elementarnych, 
sądzimy, iż zebrane w czasie wakacji okazy 
stanowić będą dla nauczycieli duże ułatwienie 
w pracy i dlatego spodziewamy się, że projekt 
nasz spotka z ich strony gorące poparcie.

Ponieważ zbliżający się koniec roku szkol­
nego nie pozwala nam na odpowiednie zarekla­
mowanie konkursu, pragniemy za pomocą prasy 
powiadomić o jego zasadach wszystkich tyeh, 
którym rozwój szkół naszych nie jest obojętny, 
i dla tego podajemy ta do wiadomości ogółu 
streszczenie przepisów konkursowych.

1. Zasadg. Do konkursit stawać jedynie 
może młodzież szkolna. Osoby prywatne mogą 
nadsyłać swe zbiory „hors concours“, lecz nie 
mogą ubiegać się o wyznaczone przez Muzeum 
nagrody. Za najlepsze ze zbiorów wakacyjnych 
udzielone będą różnej wysokości nagrody w po­
mocach naukowych i bonach do odpowiednich 
firm, gdzie nagrodzeni będą mogli je wymie­
niać na przedmioty odpowiedniej wartości, sto­
sownie do wyboru

2. Wystawa zbiorom. Bezpośrednio po wa­
kacjach urządzona będzie wystawa okazów ze­
branych, w połączeniu ze zbiorami, już posiada­
nymi przez szkoły. Wystawa otwartą będzie 
przez pewien czas dla pragnącej ją zwiedzić 
publiczności.

Zarząd Muzeum zwraca się do wszystkich, 
posiadających jakiekolwiek okazy przyrodnicze, 
z gorącą prośbą, aby zechcieli łaskawie wypo­
życzyć takowe Muzeum na czas trwania wy­
stawy, która w ten sposób stanie się okazalszą 
i bardziej interesującą.

3. Przygotonanie. Dla dania uczestnikom 
konkursu odpówieouieh wskazówek, Zarząd Mu­
zeum zorganizował następujące dwie prelekcje:

a) w środę dnia 6 czerwca, o gedz. 6 wie­
czorem, w szkole żeńskiej M. Gajl, ul. Długa 
*6 19, „O sporządzeniu kolekcji owadów i urzą­
dzaniu hodowli pokojowych.

b) w czwartek, dn. 7 czerwca, o godz. 6-ej 
wieczorem w szkole Handlowej Męskiej tDłu 
ga 4). „O zbieraniu i suszeniu roślin". Wy­
kłady powyższe przeznaczone są przedewszyst- 
kiem dla młodzieży szkolnej i pp. nauczycieli 
ze szkół elementarnych, którzyby zechcieli na­
stępnie w swych szkołach dać dzieciom odnoś­
ne wskazówki.

Z KRAJU.
Zamordowanie ziemianina przez bandytów

Całe Miechowskie jest pod wrażeniem 
wstrząsającego morderstwa, dokonanego na 
osobie Edwarda Zdziechowskiego, syna 
właściciela dóbr Rzędowice. W dniu 22 
maja z. m , powracał on do domu. Nie­
daleko folwarku Zygmuntów sześciu ban­
dytów, ukrytych w zbożu, dało salwę do 
zbliżającej się bryczki P. Zdziechowski 
padł ciężko ranny, i wkrótce życie zakoń­
czył Również furman został zabity. Ban ­
dyci zabrali dubeltówkę, oraz kapelusze 
i buty. Konie i bryczkę znaleziono w 
życie.

Nadmienić należy, że do zamordowane 
go' zgłaszali się przedtym —- jak donosi 
„Ziemia Lubelska1' dwukrotnie jacyś osob 
nicy z żądaniem składki, której p Z, 
odmówił.

Tomaszów lubei. spłonął!
Jak donoszą pisma lubelskie w nocy 

dnia 28’t:aja w Tomaszowie lubel. wy­
buchł pożar, który do południa następ­

nego dnia strawił przeszło połowę mia- I 
sta, t. j. zgórą 210 budynków. Bez da- : 
chu pozostało kilka tysięcy osób. Po­
żar powstał w drewnianym domu, około 
bóżnicy podczas potajemnego pędzenia 
spirytusu.

Kontrrewolucja na Podolu.
„Gazeta Wieczorna" donosi:
Nastrój ludności i postawa chłopów na Po­

dolu pogarsza się z dniem każdym. W po­
wiecie Jampolskim, emisarjusz byłej Rady cen­
tralnej Kryworuczko. organizuje powstanie i 
zbrei chłopów. Oddział jego powstańców dy­
sponuje artylerją i zapasami amunicji. 7 tysię­
cy chłopów złożyło przysięgę na wierność Kry- 
woruczce, a w ostatnich dniach arinja jego wzro­
sła do 40 tysięcy ludzi. Początkowo liczyła 
ona zaledwie 300* chłopów. We wszystkich po­
wiatach wre jaknajostrzejsza agitacja przeciw 
Niemcom; powtarzają się grabieże, składów 
amunicji.

W Ołgopolu władze austrjackio aresztowały 
komendanta ukraińskiego za opór i agitację 
przeciw obecnej władzy na Ukrainie. Podobne 
wieści dochodzą z powiatu Kaniowskiego i Czer­
nichowskiego, gdzie pojawiły się liczne wata­
hy bolszewickie, z któremi w wielkiej ilości łą­
czą się chłopi.

Gazety czeskie skarżą się, że do tej 
pory przebywa na ziemi czeskiej około 
8000 żydów galicyjskich, którzy nie 
myślą wracać do kraju. Pisma czeskie 
domagają sie„by ludność żydowską wy­
dalono przymusowo, zanim zdemorali­
zuje pod względem kupieckim prowincję 
czeską.

Usunięcie dr. Kramarza z Pragi,

Wódz polityczny Czechów, dr. Kra­
marz zestał przez’policję na nieokreślo­
ny czasu usunięty z Pragi. Znajduje 
się on obecnie w Zbrasławiu, małej 
miejscowości w pobliżu Pragi.

Zarząd gimnazjum w Kozienicach
podaje do wiadomości, że dnia 15 czerwca w kozienickiem gimnajum rozpoczną 
się egzamina do klas I, II, III i IV. Egzamina będą trwały do 30 czerwca włącznie.

264—1

; Bank Właścicieli Nieruchomości; 
w Warszawie, ul. Trębacka 11 ;

< pośredniczy w kupnie i sprzedaży nieruchomości, przyjmuje kapitały na 
lokatę, oraz udziela pożyczek. 195—S *
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Skład apteczny w Radomiu 
wymienię na skład z mniejszym obrotem 
na prowincji. Pożądana zdrowa miej­
scowość ziemi Kieleckiej. Oferty do 
.Głosu Radomskiego" dla Apt. 198-3

Kto poJejmie się wyłożenia całego torsu 
(w zakresie szkół średnich), geometrji 
wykreślej i przygotowanie z niej do eg­
zaminu w przeciągu miesięcy 3-eh do 4-cli, 
proszony jest o zgłoszenie się do Admi­
nistracji „Głosu Radomskiego" pod „Nr. 21". 
206-3

Uprząż dla I-ej pary koni,
(półszory i kantorki 1, bardzo piękna i zupełnie 
nowa, do sprzedania. Wszystkie okucia z czy­
stego niklu. Zgłoszenia pod adresem: Trawna 
liczba 19, I piętro. 183—2

Referuję i piszę na maszynie
LISTY, PROŚBY i PODANIA

SKARYSZEWSKA 3. 200-3

Nowe 3 miljony Amerykanów.

Komisja do spraw wojskowych Izby 
reprezentantów uchwaliła dać prezyden­
towi Wilsowi nieograniczone pełnomoc­
nictwo powoływania żołnierzy. Komisja 
senatu do spraw wojskowych jednomyśl- 
ńie opowiedziała się za wielkiem po­
mnożeniem wojska i postanowiła zdać 
przychylnie sprawę o myśli poruszonej 
przez gen. Roota, aby pomnożyć wojska 
Stanów Zjednoczonych o 3 miljony żoł­
nierzy.

Nowe zamiary wojenne Rosji.

Berneński korespondent londyńskiego 
.Manchester Guardian" dowiaduje się, 
że w kołach sowjetu mają zamiar po­
łączyć się z Ameryką i mocarstwami 
zachodniemi celem wystąpienia przeciw 
mocarstwom centralnym. W takim ra­
zie koalicja musiałaby zaopatrzyć Rosję 
we wszystko potrzebne do prowadzenia 
wojny. Odnośnie co do tego rokowania 
są w toku.

Zbrojenie się Ameryki.

Komunikat urzędowy donosi, że w 
czerwca będzie powołano do wojska 
280.000 ludzi.

<>«! Administracji
Dla poszukującego lodowni jest wiado­

mość w „Głosie1' w godzinach biurowych.

OFIARY
złożone w Administr. „Głosu Radomskiego”.

Na Straż Kresową.
F. G. nieprzyjęte za rachunek w restau- 

i racji kor. 15.

Na Chełmszczyznę.
B. P. składa wygrane w karty kor. 7.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Tlflyjplnm lekcji jęz. niemieckiego i lacińskie- 
UUólDlOUl go. Łaskawe zgłoszenia w Re­
dakcji. 163-3

Inteligentny r-gj*
pianina, fortepiany, skrzypce, mandoliny, gra- 
! mofony, płyty nawet połamane kupuje 
J. Golmer, Lubelska 33. 114—2

PiltP7PhllV ueze° do Apteki w Przysusze, 
i UliiuUuj Zgłoszenia poczta Przysucha, Apte­
ka W. SZCZUKI. 174-1

“^gubiono paszport na nazwisko Reginy Dja- 
ment wydany przez Magistrat Warszawski 

dn. 6/15 za .\ś 6630. 207—1

7gubiono legitymację na nazwisko Aleksandra 
Gołębiowskiego wydaną przez Magistrat Ra 

domski d. 14/111 1917 r. za jVj 1483. 202—1

y?gubiono portfel i legitymację na nazwisko 
“• Jankla Rajtmana wydaną przez Magistrat 
Radomski dn 22/V 1918 r. za 12758. 203-1

7”gubiono legitymację na nazwisko Fajgi Wajn- 
traub wydaną przez Magistrat Radomski dn. 

2O'VIII 1917 r. za As 1164. 205-1

B Pizy RafloDis^ini Towaizyslwie Ortów
= Plac 8 maja liczba 1 (w podwórzu).

Poleca wszelkiego rodzaju nowalję.
—= Sklep otwarty od godziny 8 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy. 
W święta — od 8 do 1Ó rano. ------------------ ------------- ______

tm nmmlsnii!
Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.

DOM HiWICżRIWO-il®A^DŁOWW

St. Brzuziiwsn i II. J. Szmoriiński
w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Skład — Zgodna N° 6.

i TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
“ WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY- 

S. NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


